Alarm w lzbie Gmin... 


mey, czy politycy ? 


Ciężka sytuacja węglowa w Anglii-—Dlaczego Bevin 
domaga się „scalenia“ gospodarczego Niemiec? 


Tematem obrad angielskiej Izby Gmin 
są ostatnio coraz częściej kłopoty finan- 
sowe i gospodarcze, z jakimi musi się bo 
rykać rząd Wielkiej Brytanii. Na ostatnim 
posiedzeniu Izby Gmin omawiano sprawy, 
i z wydobyciem I eksportem wę- 
gla. 

Minister opału Shinwell wyraził swój 
gorzki żal z powodu, że W. Brytania nie 
może, na razie eksportować węgla do in- 
nych krajów, co było by doskonałym inte- 
resem... Naraża to Anglię na duże straty 1 
wpływa ujemnie na sytuację żywnościową. 

Wywody swę zilustrował minister nastę- 
pującym przykładem: Szwecja potrzebuje 
węgla, ma zaś na zbyciu duże zapasy ży- 
wności, tak hardzo potrzebnej W. Brytanii. 
Jednak wegla dostarcza Szwecji Polska i 
óna otrzymuje wzamian inne produkty. 


Zabierając głos w debacie, konserwaty- 
sta Harold Machillan nazwał niemożność 
eksportu węgla do Innych; krajów „tragi. 
cią sytuacją” Wielkiej Brytanii. Podkre- 
ślił on, że wskutek braku węgla cały prze 
mys} brytyjski jest „chwiejny“ i nie ma za- 
pewnionego istnienia. „Fabryki nasze prà- 
cują tylko z dnia na dzień” — oświadczył 
deputowany. Tylka wzrost wydobycia wę- 
gla może spowodować zakończenie kry- 
zysu gospodarczego. 

x WA 
rządu 


Inną brytyjskiego są 


Konferencja w sprawie Palestyny 

LONDYN (BBC). Rząd brytyjski zapowie 
dział zwołanie do Londynu konferencji: 
w sprawie Palestyny. Na konferencję tę 
otrzymają zaproszenie również strony za- 
interesowane, t, zn. Arabowie I Żydzi, 

Termin konferencji nie został ieszcze 
ustalony. 


z s 
irańskie zw. zaw. 
wejdą do Światowej Federacji 
Z Teheranu donoszą, że do stolicy Ira- 
nu przybył sekretarz Wszechświatowej Fe- 
deracji Pracy, Louis Saillant, serdecznie! 
wiłany przez mieszkańców. Z okazji przy- 
bycia Saillanta perskie związki zawodowe 

zorganizowały masowe wiece. 

Louis Saillant oświadczył przedstawicie- 
lom prasy, że przybył do Iranu, aby za- 
pożnać się osobiście z irańskimi związka- 
mi zawodowymi przed ogłoszeniem oficjał 
nego uznania ich przęz Światową Federa- 
cję Pracy. 


B. premier Francji 
przetł sadem 


Rozpoczął się w Paryżu procés 
b. premiera Francji Flandina, który w 
1938 roku wysłał do Hitlera depeszę gra- 
tulacyjną z okazji jego „sukcesu monachij- 
skiego”, 

Proces budzi wielkie zainteresowanie ze 
względu na zapowiedziany m, in. udział 
Winstona Churchilla w charakterze świad 
ka. powołanego przez obrone. 


troską 


„ogromne koszta“ związane z „utrzyma- 


niem“ brytyjskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech. 
Jak wiadomo, od dłuższego już czasu 


Byrnes I Bevin domagają się t.zw. „scałe- 
nia gospodarczego” Niemiec. 

Chodzi o to, że w strefie radzieckiej 
przeprowadzono reformę rolną í znacjona- 
lizowano przemysł, co w znacznym stop- 
niu podniosło produktywność tej strefy 
oraz poprawiło sytuację aprowizacyjną 
ludności pracującej w tej strefie. 

Bevin i Byrnes, mówiąc o „scaleniu” 


ETER FAET 


ser 


ran, obecnie zaś cały wolny czas spędza, 


W pierwszych oficjalnych komunika- 
tach, nadeszłych z terenu doświadczeń 
atomowych na Bikini, brzmi nie dająca 
się ukryć nuta rozczarowania, Bomba ato- 
mowa ponownie zawiodła. 

Organizatorzy przygotowali wszystko 
skrupulatnie, umieścili obserwatorów zna- 
cznie bliżej wybuchu, niż za pierwszym 
razem, aby tym większe osiągnąć wraże- 
nie, jednak efekt był bez porównania mniej 
szy od spodziewanego, 

Nie było żadnych groźnych skutków w 

postaci „ściany śmierci”. Większość okrę- 
łów nie poniosła znaczniejszych szkód. 
Zatonął tylko okręt „Arkansas” f dwa 
mniejsze statki, 
Korespondenci, znajdujący się wśród ob- 
serwatorów „oszacowali* działanie bomby 
atomowej jako równe w skutkach wybu- 
chowi zwyczajnej bomby  jednotonowej, 
która była umieszczona w takim samym 
położeniu. 

Kierownik doświadczeń, admfrał Blend, 


chcąc „ratować prestiż" skompromiłowa- 


Najnowsza lekiura Bevina 


Prasa zagraniczna donosi, że min. Bevin dawniej gorliwie studiował Bibl 


gospodarczym, mają na celu zdobycie nad- 
wyżek z tej strefy dla pozostałych stref, co 
w konsekwencji pociągnęłoby za sobą 
zniweczenie skutków przeprowadzonych 
w strefie radzieckiej reform. 

Stąd ten krzyk | wrzask na 
brzymich kosztów okupacji 
1 amerykańskiej. 

Scalenie gospodarcze jest częścią planu, 
wysuniętego przez Mołotowa i nie może 
być traktowane odrębnie od wszystkich 
innych zagadnień niemieckich, 


temat ol- 
angielskiej 


TESTEN EEN 


czytając „Mein Kampi“ Hitler: 


Z wielkiej chmury — mały deszcz 


Siraszak bomby atomowej 


znów zuwiódł. —Reżyseriu nie pomogła 


nej bomby atomowej, pośpieszył z ośwlad- 
czeniem, że „nie ma powodu powątpie- 
wać o skuteczności bomby“. 


Tymczesem w Nowym Jorku odbywają 
się nadal posiedzenia komisji do spraw 
energii atomowej, na których usiłuje się 
w dalszym ciągu żonglować skompromiło- 
waną już całkowicie bombą atomową. 
Chcąc przeciągać sprawę w nieskończo- 
ność, Stany Zjdnoczone proponują tworze- 
nie coraz to nowych „organów kontroli". 
Jasne i realne stanowisko zajął w tej spra- 
wie amb. Gromyko, który oświadczył, że 
podrywałoby to autorytet Rady Bezpie- 
czeństwa, która jedynie powołana jest do 
czuwania nad pokojem i bezpieczeństwem 
w świecie. 

Powagę, z jaką odnosi się do całej spra- 
wy Gromyko, ilustruje szczególnie żąda- 
nie ambasadora, aby wszelkie decyzje w 
kwestii energii atomowej, podejmowane 
były przez wielliie mocarstwa fednomyśl- 
nie, 


Wczerajsi wrogowie 


Po gładkiej szosie 
mknie limuzynka, 
a w limuzynce 
siedzi dziewczynka. 


I siedzi jeszcze 

w tej limuzynce 
synek john Bulla 
przy tej dziewczynce, 


Dziewczynka chłopcu 
do ucha szprecha, 
żeby z nią razem 
za miasto jechał. 


Brata się bankier 

i dyplomata, 

więc i dziewczynka 
też chce się bratać.. 


Jadą więc sobie 


do ukrywania, 
bo Anglią rządzi 
dziś znak bratania, 


Nas jednak mocno 
dręczy pytanie: 
czym się zakończy 
owo BRATANIE... 
Dr WIST 


EEEE RO TTE UO TT ZEE TCCT PR 
Min. Rzymowski 
wyjechał na konferencję pokojową 
W dniu wczorajszym opuścił Warszawę 
min. Rzymowski, udając się na konferen- 
cję pokojową do Paryża jako przewodni- 
czący delegacji polskiej. 


Układ handlowy 


między Polską i Francją 

Rokowania handlowe polsko-francuskie, 
prowadzone w bardzo przychylnej atmoste 
rze, zostały pomyślnie dla obu stron za- 
kończone. W najbliższych dniach przewi- 
dywane jest podpisanie w Paryżu układu 
handlowego przez przedstawicieli Polski 
t Francji. 


Penicyliima 
produkowana będzie w Polste 


W najbliższym czasie przywieziona zo- 
stanie do kraju kompletna fabryka peni- 
cyłliny, ofiarowana nam przez Kanadę. 

Fabryka zaopatrzona jest w najbardziej 
nowoczesne aparaty amerykańskie | po- 
siada wysoką zdolność produkcyjną. 


Strajk robofników 


w brytyjskiej hazie morskiej 
W największej angielskiej bazie mor- 


„|skiej Singapore wybuchł strajk robotników 


portowych skutkiem czego praca w porcie - 
zupełnie ustała. Strajkuje 15 tys. ludzi. 


Strajk konsumentów 


rozszerzu się w USA 

W całych Stanach Zjednoczonych roz- 
szerza się strajk pod hasłem; „Nie kupuj“ 
— jako protest przeciwko podrożeniu ży- 
cia, w rezultacie podwyżki cen po zniesie 
niu w początkach lipca kontroli cen. Prze- 
widywane są również demonstracje w 
Denver, Colorado, Bostonie, Saint Louis 
i Missouri. 


Kontrola cen 
zechowana częściowo w USA 
Senat amerykański zatwierdził wczoraj 
wieczorem nową ustawę o kontroli cen. 
Spod kontroli wyłączone są takie artykuły, 

jak zboże, mięso, drób, nabiał i tytoń. 


Bek i Kupczak 


zgłoszeni do mistrzostw świata 
Dwaj polscy czołowi kolarze na torze, 
Bek i Kupczak, zgłoszeni zostali przez Pol 
ski Związek Kolarski na mistrzostwa świa- 
ta, które odbędą się w Zurichu. Bek wyje- 
dzie w najbliższym czasie do Krakowa, 


gdzie istnieje tor kolarski w celu przygoło- 
wania się do tak poważnej imprezy. 


i 


Niedlugo już obrusy, prześcieradła, firan- 
ki, ręczniki i t p. będą tak tanie, że 
wcale nie będzie się ich — prać. 
Po mżyciu, gdy obrus, czy firanki zbrudzą 
się — poprostu się je wyrzuci i kupi nowe, 
co wyniesie znacznie taniej, niż pranie, 

Brzmi to może paradoksalnie, ale tym nie 
mniej jest więcej, niż prawdopodobne wo- 
bec ostatniego rewelacyjnego wynalazku, 
zk postawił „przemysł włókienniczy. w obli- 

„tewolucji”, 

=y miejscowości Milltown w Stanach Zjed 

noczonych powstały zakłady przemysłowe 


„Chicopee“! , w których ustawiono „ezaro- 
dziejskie", nieznane ad maszyny. Gi 
z jednej strony się do nich ba- 


prze a 
Z tych zakładów oraz z innych, które 
mają być w najbliższym czasie eorronę, 


yardó 
sób materiałów włókienniczych. 

Na czym polega zasada nowego wytwa- 
rzania tych nietkanych tkanin? 

Jak wiadomo od najdawniejszych czasów, 
wszelkie M powstają kod krzyżowanie 
nici W nowych materiałach,” produkowanych 
w, zakładach „ Chicopee” zamiast wiązania 
nici stosuje się, celem zgi, pdb 
cjalny preparat 


BEE 5 porcj Pysk 
Lay a 


kimmler-fałszerzem 


Produkowoł ungielskie funty 

Obecnie wyszły na jaw nieznane do- 
tąd sensacyjne szczegóły życia główne- 
go komendanta SS, najpotworniejszego 
zbrodniarza ostatnich czasów — Himm- 
lera. 

W jednym z obozów koncentracyj- 
nych mieściła się tajna wytwórnia ob- 
cych walut, gdzie na zlecenie Banku Nie 
mieckiego wyprodukowano m. im 1,5 
miliarda funtów szterlingów. 

Gdy nastąpiło ostateczne załamanie 
się Rzeszy, Himmler usiłował przy po 
mocy sfałszowanych dokumentów uciec 
za granicę z przygotowanymi podrobio* 
nymi pieniędzmi, jednak ubiegł go w tym 
wysłany przez niego generał SS, który 
sam przedostał się na terytorium Szwaj- 
carii. (8). 
TOOTEST "A | 


Codzienna nowelłka Expressu 


EXPRESS 


CJA WE wii 


Rowy sysiem produkowania iisanin.—BeZ przędzekia i iania. 


SARZE f Gi 


ILUSTR. 


Oilbrzymia oszczędmość 


Bawełna jest najpierw przeczesywana tak 
długo, aż utworzy taflę, grubą na Ćwierć 
cała, a szeroką na 40 cali. Wygląda to zu- 
pełnie, jak wała. Ta tafla dostaje się na- 
stępnie aen walce, które reguluje się od- 
powiednio do tego, jakiej grubości chce się 
otrzymać materiał. W ten sposób sprasowa 
na- tafla zostaje oblana owym preparatem 
plastycznym, dzięki czemu włókna zostają 
umocnione na miejscu. 

Impregnowany w ten aa re materiał zo- 
staje wysuszony na gorących cylindrach i na 
wimięty na motowidła. Na tym się kończy 


jteż. tajemnica nowej procedury, którą na- 
razie zastosowano tylko dla wyrobu mate- 
riałów bawełnianych. 

Rzecz zrozumiała, że ten prosty, cał 
kowicie nieskomplikowany system produkcji 
| materiałów bawelnianych, wykluczający do- 
tąd stosowane kosztowne zabiegi i procesy 
przy przygotowaniu włókna tkania — 
obniża bardzo znacznie koszł, w ten spo- 
sób produkowanych tkanin. 
| Nowy materiał, który nie jest ani przę- 
eaii ani tkany, będzie bardzo tani. I to 
nie tylko dlatego, że odpada Rek ro- 


Drużyna sowi 


„Torpedo“ rozegra ki 


| Starania o zapewnienie piłkarstwu pol- 
skiemu kilku występów doskonałych dru- 
żyn sowieckich ostatnio uwieńczone zo- 
stały powodzeniem. 

Jak donoszą z Moskwy, w wyniku rozmo 
wy, przeprowadzonej w Moskwie z zastęp- 
cą przewodniczącego Wszechzwiązkowego 
Komitetu dla Spraw Kultury Fizycznej i 
Sportu — ob. Rybienko otrzymano oficjal- 
impre-|ną wiadomość, że w ciągu najbliższych 
kilkunastu dni uda się do Polski drużyna 
pierwszej ligi moskiewskiej „Torpedo“, któ 
ra rozegra na terenie naszych miast kilka 
spotkań. 

Ilość gier, ścisła data wyjezdu, skład ze- 
społu „Torpedo” i inne dane zostaną u- 
stałone w dniach najbliższych. 

„Torpedo“ jest zespolem bardzo silnym 


Bezczelną Niemka 


(e. z.) Do sklepu spożywczego przy ul. 
Piasecznej 14 przyszła Niemka 75-procento 
wa Amalie Frank i spytała o cenę masła, 

Ponieważ cena wydała jej się zbyt wy- 
górowana, wyraziła ona żywe niezadowo- 
lenie, na co obecny w skłepie Józef Za- 
wada odpowiedział jej, że Niemcy w czasie 
okupacji niemało się masła najedli. 

Wtedy bezczelna Niemka, wpadłszy w 
pasję, podniesionym głosem zaczęła krzy- 


PODARUNEK 


Karin van Straten pomyślała 
przesunęła ręką po czole i rzekła: 

— Niech wejdzie. 

Jakiś pan wszedł do pokoju. Przedsta-| 
wił się... 

— Jestem wywiadowcą z Urzędu Śled- 
czego... 

— Proszę, pan będzie łaskaw usiąść. 

— Dziękuję. 

Usiadł na brzegu krzesła, nie przyzwy- 
czajony widać do przebywania w tak ele-| 
ganckim saloniku w obliczu najznakomit-| 
szej aktorki w mieście. 

— Czy ma pan jakiś interes do mnie? — 
zapytała. 

— Tak, łaskawa pani... Przychodzę w 
bardzo przykrej sprawie. 

— Czy ta sprawa mnie dotyczy?... 

— Pośrednio... Mojemu zleceniodawcy 
zależy na tym, aby nie wciągnąć do tej 
afery pani znakomitego nazwiska. Czy ze- 
chciałaby pani odpowiedzieć mi na kilka 
pytań? 

— Proszę... 

— Czy zna pani niejakiego Roberta Re-| 
vala? 

Spojrzała nań zdziwiona: 

— To jeden z moich najserdeczniejszych. 
przyjaciół... 

— Czy zna go pani już od dawna? 

— Oczywiście. Od kilku miesięcy. Ale 
cóż on ma wspólnego z policją? 


chwilkę, 


żono, 


zapobiec skandalowi. Wczoraj zgłosił się 
do mnie jubiler Volkenharth i prosił, abym 
załatwił tę sprawę polubownie. Pan Re- 
val skradł wczoraj kolię pereł wartości 
20.000 funtów... 

Artystka podniosła się szybko z krzesła 

— Skradł? 

— Niestety, łaskawa pani. Co do tego 
nie ma żadnych wątpliwości. Zachodzi 
obawa, że nazwisko pani może być wciąg- 
nięte do tego skandalu. Pani zbyt często 


młodzieńca. Mój zleceniodawca zwraca się 
więc do pani, aby ta kolia zwrócona była 
najwyżej w ciągu 24 godzin, w przeciw- 
nym razie złoży zameldowanie w policji 

Karin van Straten zapytała nerwowo: 

— Czy on to czyni poprostu... dla moich 
pięknych oczu? 

— Niezupełnie — odparł wywiadowca. 
— Mówiąc szczerze, sądzi on, że w ten 
sposób łatwiej odzyska perly. 

Astystka zbliżyła się do okna. Spojrzała 
na ulicg, Długo tak stała nieruchomo. Na- 
gle odwróciła się: 

— Dziękuję panu, rzekła. Czekam 
właśnie na pana Revala. Ma tu zaraz 
przy „ Już ja tę sprawę załatwię. Pan 
będzie łaskaw przyjść za godzinę. 


Wywiadowca zniżył głos: 


— Nie przyszedłem tu narazie, jako oso-| 


| Po kilku PAd wszedł do pokoju jalmnie policja... 


ecka w Łodzi 


ika spotkań w Polsce 


i obecnie zajmuje w tabeli ogólnosowiec- 
kich rozgrywek czwarłe miejsce. 

Na marginesie tej notatki możemy już 
dziś poinformować naszych czytelników, 
że jedno spotkanie piłkarze moskiewscy 
rozegrają w Łodzi, najprawdopodobniej z 
reprezentacją naszego miasta. 

Już dziś więc piłkarze ŁKS i ZZK, z któ- 
rych to klubów niewątpliwie składać się 
będzie reprezentacja Łodzi, powinni bar- 
dziej poważnie potraktować treningi. 


Nic również nie stoi na przeszkodzie, 
aby Łódzki Okr. Zw. Piłki Nożnej zorga- 
nizował dla wybranych przez kapitana 
związkowego p. Otto — zawodników, 
przewidzianych do reprezentacji, obóz tre- 
ningowy, gdzieś w pobliżu Łodzi. 


„Skończy sie Wasze panowanie!” 


zujęły się włudze 


czeć: „Wam też nie było żle! Wasze prawa 
i wasze panowanie niedługo się skończy, 
a my cierpliwości nic stracimy!” 

Amalie Frank została zatrzymana i od. 
dana do dyspozycji Okręgowego Sądu Kar 
nego. Będzie ona odpowiadała przed są- 
dem w składzie 3-osobowym na podsta- 
wie dekretu o przestępstwach szczególnie 
niebezpiecznych w okresie odbudowy Pań- 
stwa Polskiego. 


kiś młodzieniec. Wyglądał najwyżej na 20 
lat. Na palcach zbliżył się do młodej nie- 
wiasty i objął ją rękoma. 
— Jak spałaś, kochanie? 
— Robert?... 
— Nie... Herbert, Alfons, 


Helmut, Al- 


ba urzędowa. Zameldowania jeszcze nie złoj freg, czy jak tam nazywają się wszyscy 
Może wogóle uda się uniknąć tej |twoj adoratorzy... Tak bardzo stęskniłem 
ewentualności. Chodzi właśnie o to, aby | się za tobą. 


Otuliła go swymi pięknymi ramionami, 

— Mały, głupi chłopcze... 

Nagle twarz jego spoważniała. Wyglą- 
dał w tej chwili jak dorosły człowiek. 

— Przyniosłem ci coś, Karin... 

— Przyniosłeś... 

— Tak... Zdziwisz się... Cudny prezent... 

Drgneta. Przypomniała sobie poprzednią 
wizyte wywiadowcy. 

— Miałeś nie przynosić mi prezentów. 

— Przynoszę ci przecież poraz pierwszy. 


przebywała ostatnio w towarzystwie tego Czekałem, aby móc ci przynieść coś wiel- 


kiego... I dziś właśnie nadszedł ów dzień. 

Wyciągnął z kieszeni wąskie etui. Na 
niebieskim aksamicie leżał sznur mato- 
wych pereł. Karin wzięła prezent do ręki. 

— Dlaczegoś to uczynił?.. — zapytała 
cicho. 

— Bo cię kocham... 

Głos jej stał się nagle surowy: 

— Skąd masz te perły? 
Kupiłem, najdroższa, kupiłem. 
Skąd miałeś pieniądze? 

— Otrzymałem niespodziewanie 
dek... Wielki spadek. Nie wierzysz mi? 

Ujeła jego dłoń. 

— Robercie, wiem skąd masz te perły. 

— Nie, nie... 

— Spokojnie... Przed 
Dlaczegoś to uczynił? 


spa- 


iennici 


| 


dzaju produkcji szereg procesów fabry 
także dlatego, że pizy nowym sposi 
też porównania mniej 


produkcji zużywa się 
bawelny, niż dotąd, 

Oszczędność jest olbrzymia. Z tej samej 
ilości bawełny, z j dotąd otrzymuje się 
po uprzędzeniu i utkaniu 7 metrów mate- 
riału, w zakładach „Chicopce* otrzymuje 
się 21 metrów, przy czym nowy gatunek 
naa wolny jest całkiem od pórowa- 


Nowy materiał z wyglądu i dotyku „przy- 
pomina lẹ bawełnianą, ale jest cieńszy 
od niej znacznie. Zanurzony we je no- 
wy materiał zachowuje Się tak samo, jak 
fabrykat tkany. 

Jednakże ten nowy „czarodziejski“ ma- 
terial „posiada pewne braki. Nie jest on do- 
statećznie mocny, aby można było z niego 
eine naprzykład koszule, Opór stawia 
on tylko w poprzek układu wiółcien, pod- . 
czas, gdy wzdłuż ukiadu włókien rwie się 
dość łatwo: 

Przypuszczać należy, że nowe doświadcze 
nia pójdą w kierunku usunięcia tych bra- 
ów. Poszczególne warsztaty przystąpiły już 
do wzmocnienia włókien w ten sposób, aby 
tkaminje nadać wytrzymałość we wszystkich 
kierunkach. 

"Nowe materiały znalazły w Stanach Zjed- 
noczonych bardzo ie kali w 


szpiłałnictwie, gdzie używane ma. prze- 
Ścieradła i powleczenin na cięce pie- 
luszki i t. d. 

Niewątpliwie sensacyjny ten _ wynalazek 


niebawem dotrze i do nas i znajdzie w na- 
szych fabrykach zastosowanie. (iks) 


Kochanka Gochie: 


ortystke filmowa Borawa 
sionęła przed sqdom 

Popularny swego czasu artysta niemiec- 
ki Gustaw Froelich znowu stał się słynny 
dzięki procesowi swej żony, czeskiej artyst- 
ki filmowej Lidy Barowej, uznanej niegdyś 
za najpiękniejszą kobietę Europy. ` 

Barowa została oskarżona o współprace 
z Niemcami. Akt oskarżenia zarzuca jej 
mianowicie, że była kochanką Goebbelsa i 
że pod jego kierownictwem pracowała dla 
Niemiec, 

Froelich miał zresztą z tego powodu od 
hitlerowców wiele przykrości, gdyż zarzu- 
cano mu „brak zrozumienia i aprobaty“ 
dla postępowania żony. (0) 


Robert Reval nachylił się ku niej. 

— Chciałem ci zrobić niespodziankę... 
Jesteś taka piękna... Jesteś taka bokata, 
Musiałem przecież dać ci dowód, jak bar- 
dzo cię kocham... A ja jestem biedny — 
inni są bogaci. Bałem się, że bogatsi za- 
biorą mi ciebie. 

— Przecież cię kocham, Robercie... 

— Jestem biedny.. Inni są bogaci. 
powtarzał ciągle, 

— Idź do domu. Robercie... Już ja tę 
sprawę załatwię.. Kocham cię i nie prze- 
stanę kochać. Perły zatrzymam. Pomówie 
z jubilerem. Idź teraz do domu. 

Robert rzucił sie ku drzwiom. 

— Nigdy... już nigdy jej nie zobaczę... 

W godzinę po tym Karin van Straten 
wręczyła wywiadowcy czek na 20.000 
funtów. 

— Zatrzymuję te perły... rzekła. Reval 
zapomniał tylko podać moje nazwisko... 
To było tylko przeoczenie... 

e 


W matej kawiarence spotkało się przy 
stoliku dwuch mężczyzn. 

— No, panie „wywiadowco”, zainkaso- 
wałeś czek? 

— Tamten skinął głowa. 

— Tak, Tu jest gotówka, 20.000 fun- 
tów... Masz połowę Robercie... Młodzieniec 
wsunął pieniądze do kieszeni 
— Wiaściwie, Karin jest bardzo mila... 
— rzekł po chwili. — Jak sądzisz, czy nie 
zauważy, że te perły są fałszywe? 
„Wywiadowca' uśmiechnął się i odparł: 


— Mój drogi! Kobieta nigdy nie rozpo- 
zna dwóch rzeczy; — fałszywych pereł i 


chwilą była u: 


fałszywej miłości, 
M. 
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WiICEK 


POLICJA: — Halt! Do żniw!... || 


WAĄCEK; — Całuj psa w nos! 
WICEK: — Sznur się przyda: 


WICEK: — Uwaga! Motocykl jedzie! 
Włączamy się do jazdy! 
WACEK: — Bo pogoń na karku!... 


WACEK: — Wiwat motoryzacja! 


WICEK: — Niech nas gonią! 


Zay 
wsze jestem za postępam! | 


POLICJA: — Niebywałe!... / 
WICEK: — Moje uszanowanie! 
WACEK: — Serwus, wieprzowino! 


Komisja Specjalna działa... 


Afera w Centra 


li Tekstyinej 


Aresztowano dyrektora, kierowników, głównego magazy- 
niera i głównego buchaltera.—Panika wśród spekulantów 


Sprawa milionowych nadużyć w Cen-|wo i na prawo — mafia ta ma swe ko-|trzymane są jeszcze w tajemnicy ze 
trali Tekstylnej w Łodzi odbita się sze-|rzenie nie tylko w Łodzi, ale i na Śląsku, |względu na dobro śledztwa, można tyl- 
rokim echem wśród opinii łódzkiej, De-|we Wrocławiu i w innych miastach|ko powiedzieć, że siedzą tacy hurtow- 
legatura Komisji Specjalnej w Łodzi | Polski. 


natrafiła na nici całej ałery w ubiegłą! 


Żeby sobie wyobrazić rozmiar całej 


sobotę. Dopiero jednak dziś ze względu|afery wystarczy podać, że od soboty u- 
na dobro śledztwa. można ujawnić pew: |biegłego tygodnia w pewnych kołach ku- 
ne sensacyjne szczegóły sprawy — jed-|pieckich Łodzi panuje nastrój gorączko- 
nej z wielu afer obliczanych na sumy|wej paniki. Doszło do tego, że kupcy, 


dziesiątków milionów złotych. . 


którzy jeszcze dzień przed tym uchodzi- 


Wi delegaturze Komisji Specjalnej w|li za zupełnie solidnych i uczciwych, na- 


Łodzi dowiadujemy się szczegółów: 
W ubiegłą sobotę, 
myślała jedynie o godziwym wypoczyn 


ku na tonie natury — funkcjonariusze | po, 


Komisji Specjalnej pracowali w pocie 
czoła, Do późnej nocy doprowadzono do 
lokalu komisji ludzi bardzo znanych w 
naszym mieście. Byli to ci, których mo- 
żna było zobaczyć co noc w luksusowych 
lokalach, którzy przez godzinę czy dwie 
wydają dziesiątki tysięcy złotych nal 
wspaniale kolacje w towarzystwie luk- 
susowych kobiet. 

— Skąd brali pieniądze? 

Na to pytanie właśnie może dziś od- 
powiedzieć Komisja Specjalna w Łodzi, 
Okazuje się bowiem, że ci wszyscy ludzie 
czerpali milionowe zyski z oszukańczych 
machinacji dokonywanych wespół z kie- 
rownikami i personelem Centrali Tek- 
stylnej w Łodzi, Sprawa bowiem ma się 
następująco: 

Od dłuższego czasu trwały transakcje 
przynoszące krociowe zyski. Transakcje 
te były nawet zalegalizowane, sprzedaż 
dokonywana przez poszczególne maga- 
zyny Centrali Tekstvlnej w Łodzi miały 
pokrycie w oficjalnych zleceniach, w 
handlu tym brały udział dziesiątki legal- 
nie istniejących interesów w Łodzi i na 
Dolnym Śląsku. Komisia Specjalna zaś 
miała swe powody do wkroczenia w imię 
interesów społecznych i państwowych. 
Jak do tego doszło? 

Otóż istotnym znamieniem całej spra- 
wy jest to, że Centrala Tekstylna w Ło- 
dzi otoczyła się całym kołem hochstap- 
lerów szukających pola do popisu. Po- 
lem tym były transakcje obliczone na 
ogromne zyski, 

Komisji Specjalnej dowiadujemy 
się o tych transakcjach. Naprzykład — 
sprzedaż 300 tys. tuzinów pończoch w 
najlepszym sałunku. Czy wiecie jaka to 
jest suma? Setki milionów! y 

— A na czym polega przestępczość 
działania? 

Przede wszystkim na mafii Mafia 
wyciagała z Centrali Tekstylnej najlep- 
sze towary, mafia odsprzedawała te naj- 
lepsze towary swym wspólnikom. zara- 
biajac krocie, matia wystawiała sobie 


gle znikli z terenu Łodzi, Wrocławia į z 


kiedy cała Łódź|innych miast. 


Aresztowano wiele osób. Nazwiska 


pi 


Proza i poezja w 


WWIE TEDY DZOAFO BRATA E BE AEG 


nicy materiałów włókienniczych, jak 
Gołębiowska i inni. 

Dzięki wykryciu milionowych nadu- 
żyć przez Komisję Specjalną aresztowa: 
no i osadzono dyrektora, kierowników, 
głównego buchaltera i głównego maga- 
zyniera Centrali Tekstylnej w Łodzi — 
wszyscy oni byli zamieszani w mniej- 
szym lub większym stopniu w krociowej 
aferze, 

W tej chwili sprawa zatacza. coraz 
si IRISA 


telefonie... 


szersze kręgi Z każdą chwilą wzrasta 
liczba tych, którzy siedzą, albo będą sie 
dzieć. Cała sprawa była przeprowadza* 
na perfidnie — buchalferia księgowała 
mniejsze sumy, niż opiewały rachunki, 
księgowano nawet z datą z poprzednie- 
go miesiąca, dlatego tylko, że w poprze- 
dnim miesiącu obowiązywały ceny niże 
sze, niż naprzykład w lipcu br. 
Śledztwo w tej sprawie prowadzi pre* 
zes Sądu Specjalnego — Cieśluk. Nale- 
ży przypuszczać, że już w ciągu najbliż- 
szych dni wszyscy zainteresowani speku 


lanci znajdą się pod kluczem. (b). 
y INEN RO AERO NTE 


na 


Jak i o czym rozmawiamy? 


Od 10-ej do ll-ej największe obciążenie linii tele- 
fonicznych.—Pozwólcie innym dojść do głosu! 


Często, podnosząc słuchawkę telefoniczną 
z zamiarem połączenia się z ym nume- 
rem, Ma słyszymy _sygnaka 5 
centrali. Denerwujemy się i uderzamy w wi- 
dełki. = to pomaga? Nie. Sygnału nadal 
mie ma. Trzeba więc spokojnie zaczekać aż 
usłyszymy sygnał, oznaczający, że 
jest wolna i że można nakręcać ż 
mer. 

Przed wojną nie było tego. Wystarczyło 
podnieść słuchawkę, aby natychmiast niemal 
usłyszeć sygnał. Czemu więc teraz należy 
czekać į cóż właściwie oznacza ta cisza, 
panująca w słuchawce telefonicznej? 


0 kw dzi dni ka wyżej 
ai e 3 |iacz PORA wożą e e 


foniczne są tak przeciążone, że nie mogą 
przyjąć więcej rozmów. Cisza w słuchawce 
oznacza, że w ym momencie przeprowa- 
dza się maksymalną ilość rozmów telefonicz- 
nych. 

Najczęstsze i najdłuższe przerwy. w zgła- 
szaniu się centrali obserwujemy między go- 
dziną 10-tę a Tl-tą przed południem. Wte- 
dy uskutecznia się najwięcej połączeń tele- 
fonicznych, wtedy Łódź najbardziej inten- 
sywnie rozmawia telefonicznie. 

Byliśmy w centrali Urzędu Telefoniczne- 
go na Al, Kościuszki. Obserwowaliśmy skom- 
plikowane aparaty.  Dokonałiśmy interesują- 
cych spostrzeżeń. 

Do godz. 9-ej rano telefony w Łodzi 
funkcjonują bez żadnych zastrzeżeń. O tej 
porze uzyskanie połączenia jest bardzo ła- 
twe. O tej porze iem rozmawiają abo- 
nenci_mieszkaniowi, najmniej „niebezpieczni“ 


dla sieci telefonicznej. 


Kiłka minut po 9-tej zaczyna się rach, | 


kacze i wybieraki zaczynają pracować w 
słokrotnym tempie, a ponieważ ilość tych 
skomplikowanych przyrządów jest bardzo 
ograniczona, daleko mniejsza niż przed woj- 
ną — owania na stacji tele- 


Natężenie rozmów wzrasta. Punkt kulmi- 


nacyjny osiąga między godz. 10-tą a 11-ą.|M 


Wtedy niemal przez cały czas połączonych 
jest ilość numerów. Maksimum 
może być połączonych 20 proc. numerów, 
a więc do 1.800 abonentów. Ponieważ dwaj 
połączeni abonenci to jedna rozmowa — 
w mieście naszym ji mie można naj- 

żej przeprowadzać do 900 rozmów tele- 


być połączonych do 30 proc. abonentów, jed 
nak wówczas ilość organów telefonicznych, 
jak wyżej wspomniane szukacze i wybiera- 
ki, była o 50 proc. wyższa. 

Tak więc, gdy obecnie 20 proc. abonen- 
tów rozmawia — ch 80 proc. musi 
caskać. 

Po godz. Il-ej ruch telefoniczny zaczyna 
maleć, jednak w dalszym ciągu jest jeszcze 
bardzo duży. Od l-ej lo 3-ej natężenie jest 
jeszcze b. silne, od 3-ej do 5-ej zaczynaj 
wydatnie zmniejszać się. Wtedy można łatwo 
się połączyć 

Po 5-ej biura, instytucje, firmy handlo- 
we i Ł p. kończą pracę į na stacji telefo- 
nów zaczyna się normu życie. Zmęczone 
8-godzinną harówką wybieraki i szukacze 

ją. Teraz do głosu przychodzą 
znów abonenci mieszkaniowi. 

Automatycznie też zmienia się treść roz- 
mów, płynących po liniach — telefonicznych. 


nikach. W słuchawce rozbrzmiewają intym= 
me rozmowy, szarą prozę zastępuje poezja. 


Często dwa jakieś uparcie mie ch 
się rozłączyć. Już dwie g minęło, ji 
zaczęła się rozmowa, a jakoś mie maa 


bardzo powtyczny, lecz nie- 
śmiały wyraża przez telefon swą miłość swej 
wybrance serca. Może wyznaje jej to, czego 
nie ośmieliłby się powiedzieć w cztery oczy? 

O godz. Il-ej wieczór już tylko bardzo 
rzadko rozmawia. się telefonicznie. Czasem 
tylko ktoś zadzwoni do pogotowia ratunko< 
wego, lub do komisariatu Milicji Obywatel- 
SKIEJ, 

A teraz maleńki apel pod adresem abo- 


nentów, 


Czyż nie lepiej było by dla ogólnego dov 
bra, abyśmy w miarę możliwości starali się 
przesunąć rozmowy i nie dzwonili tak czę- 
sto właśnie w porze największego obciąże- 
nia linii — między godziną 10-tą a 11-tą? 
Pamiętajmy o tym i gdy w tym czasie bę” 
dziemy chcieli przeprowadzić rozmowę nie- 
pilną i naglącą — odłóżmy ją 
j. W ten sposób zrobimy dobry 
uczynek innym abonentom i centrali tele- 
fonicznej, nie mogącej wytrzymać tak poważ 
nego obciążenia 

(K) 


BAGATELA 
WEW BHgnake 


. aficjalne zlecenia, dając łapówki na le-ljak gdyby ktoś kij wsunat w mrowisko, Szu- Już nie słyszy się o przędzy, bawelnię, okól- 


DYMSZA 


a) 


Str 4 


Dzłegi nieślubne 


mają prawo do kart żywnościowych 
W zwiąsku z wydaną ostatnio instrukcją 
w sprawie kart zaopatrzenia dla dzieci, 
wo Aprowizacji i Handlu wyja- 
śnia, że instrukcją tą objęte zostały rów- 
ne, uznane przez opie- 
w w sposób prawem przewi- 
dziany, lub nawet nieuznane, lecz fakty- 
cznie z pracownikiem zami ałe i przez 
niego utrzymywane, (i) 
ara 
A, KIA ry 
Pociągi popularne 
ti a F 
nu „„Awięło Morza 


W zy u z wydaną ostatnio instrukcją 
Morza“ odejdzie siedem popularnych po- 
ciągów, w tym dwa z Łodzi, (o godz, 12.30 
i 13,20 z Dw. Kaliskiego), dwa z Warsza- 
wy i po jednym z Poznania, Katowice i 
Bydgoszcz: 

Jednocześnie na podstawie kart uczest- 
nictwa, które wydają Okregi Ligi Morskiej 
można uzyskać indywidualne zniżki kole- 
jowe w ośrodkach, z których nie wyru- 
szają pociągi popularne, (i) 


. „2 
ji 3 b 
Zagraniczna młodzież) 
zwiadzi Łódź i inne miasta | 
Po zakończeniu zlotu Związku Walki 
lodych w Warszawie delegacje młodzie 
ży ZSRR, Wielkiej Brytanii, Francji, Ju-| 
£osławij, Czechosłowacji, Szwecji i Bułga- 
rii udały się w dniu wczorajszym w pod- 

róż po Polsce. 

Młodzież zagraniczna zwiedzi Łódź, W -o 

claw, Jelenią Górę, Bierutowice i Katowi- 
ce, poczym powróci do Warszawy. 
W programie przewidziane jest zwiedzenie 
fabryk włókienniczych, kopalń, ośrodków, 
owych, instytucji kulturalnych 
itp. Młodzieżowym d jom zagranicz- 
nym towarzyszą organizatcrzy zlotu war- 
szawskiego — ZWM owcy. (k) 


Wolne posady lekarzy 


na Zieniiach Odzyskunych 

Ne Ziemiach Odzyskanych wakują po- 
sady lekarzy i fachowego  petsonelu sani- 
tarnefo. 


zy osiedlą się na tych 
terenach na przeciąg dwóch lat, ofrzymają| 
berzwzotną zapomogę w kwocie od 3.000| 
zł. do ro.o00 zł. 

Kandydaci na wyjazd winni zgłaszać się| 
z dokumentami do Departamentu Org: 
i Służby Zdrowia w gmachu Mir 
stwn Zdrowia ul. Chocłmskiej 24 
gdzie otrz Ikie informacje i e 
wentualie skierowanie do pracy. (v) 


Pruga rocznica 
Powstania Warszawskiego 


W drugą rocznicę Powstania Wars. 
go w daniu 1 sierpnia odbędą się w 
tęlicy specjalne uroczystości. 

W dniu tym obowiązywać będzie za 
kaz produkcji muzycznych w lokalach 
publicznych. W kościołach odprawione 
zostaną nabożeństwa za spokój dusz 
poległych. Na miejscu masowych egze-| 
kucyj rozpalone zostaną ognie. (i). 


Walka z hałasem 
winuc hvć i m nns podigta 
Stołeczna Rada Narodowa .postanowi- 

ła, że w czasie od ro wieczorem do 7 rano 

obowiązuje w mieście pora spokoju. Głoś 
niki radiowe winny być w tym czasie przy: 
ciszonę a wszelkie czynności zakłócające 

spokój są wz s í 
Przydałoby się, aby i nasze Rada Naro: 

dowa pamyćlała o helasie, panującym w 

Łodzi. (a) 


Zakłady opicknńcze 


zoslong zr. dlołonizowane 


Domy Matki i Dziecka oraz zakłady 
opiek uńcze dla starców otrzymają apa* 
raty radiowe, 

W sprawie tej Ministerstwo Opieki 
Społecznej uzyskało współpracę Pol- 
skiego AE które zobowiązało się do 
ży konać stronę tech 
zakładów © 


Polk i 


| procentowi N 


julicy Rzgowskiej znów miał miejsce tragi 


0 RWT 15 "Tal W) 


EXPRESS ILUS 


re zi 


śmy już przed kilku dniami o mo- |biorsiwach 1 czerpania zysków 


akcji żniwnej. Obecnie dowiadujemy się w | skończyć, 

tej sprawie dalszych interesujących szcze- | Piekarze, restaurałorzy, rzeźnicy I 
gółów. 

Okręgowy Zarząd Pracy Więź: 
dzi otrzymał zarządzenie z Ministersiw 
Bezpieczeństwa Publicznego, z departa- 
mentu więziennictwa i obozów, aby na te- 
renie naszego ja przeprowadzić maso- 
wą mobilizację Niemców, celem użycia ich przepro vadzonej obecnie akcji mobilizacji 
do pracy na roli w majątkach państwo- || 
wych, 

Zgodnie z otrzymanym zarządzeniem 
Okręgowy Zarząd Pracy Więżniów przy: |: 
stąpił do mobilizacji, przy czym w pierw- 
szym rzędzie zostali zwerbowani 75 į 100 


nie obni 


+dobywają znaczne dochody, 


mie do „wyławiania” wszystki 


dsiębiorstw. 


st przestani do majątków państwo 


Lodzi bez. pracy oraz ci, kt 
są w zakładach piekarskich, masaruiach i 
w restauracjach oraz w innych przedsię- 
biorstwach prywatnych. 

Z tym nienormalnym zjawiskiem zatrud- 


|terenie województwa poznańskiego. 


bedzie można kupić na wolnym rynku?! 


O papierosach możnaby pisać boz końca. 
I rzeczywiście — jest to temat, który inie | papierosy z darów będą sprzedawane nor- 
resuje najszersze rzesze ludności, 


wielkie, że RSA budzić poważne zastrze- |nistraeji zakładów pracy w cenie.. 8 zło- 
żenia, | tych za sztukę! 

Aktualna stała śię obecnie sprawa „ame- | 
rykanów”. Wiemy, że do Gdyni nadeszło | 


a pochodzących z darów. Zepowiedano, | 
że „amerykany” będą wydawane na kartki 
I kategorii w cenie... 4 złote za sztukę. Po- 
tem jakoś ucichło z tą sprawą. Podając 
o tym władomość przed dwoma dniami, 


cze cuły szereg wydatków, jak robocizna, 


I oto — wprawdzie nie drogą urzędową — 


SZGFER ZABIŁ DZIECKO 
Tragiczny wypadek na rogu ul. Św. Jana 


Wezoraj w godzinach 


ny wypadek samochodowy, Wielka cięż z momentu odi 


ka prowadzona W 


id Wacjawa Giysiak 


wpadła ona na 6-cio tzdowała 
mara, który wszedł 
b 


znalazło się pod kolam 


rium. |skutkach nie tylko dla ofiary... 


Diacze m dziec 3 znikają ? 


Pozostawione bez opieki, błądzą po ków = 
albo wyruszają. w „Świat”.. 

Kronika milicyjna niemal codzień notujejświęcają swym pociechom. 

wypadki znikana dzieci. zostawi: inig je bez opieki, 


Ostatnio wyszli z domu i nie wrócili: 
jak Henryk lat 8, "RÓ 


© tracą orientację 
do domu. A starsze pot 


chał do Kodi po chleb, 
A jednocześnie kronika notuje: 
w pas Joan ws jed: 


po. niego me zgłasza. 

Niedawno z Komendy Milicji rodzice za- 
brali 6-cie letnią Jedzie Koper, zam, przy 
ul. Wólczańskiej 37, tóra plaksja na miè 
mamusię... 


trza. 


ciągle nowe turnusy i 


u 
a da ni 
dz: jedynie o tę dobrą wolę. 


n'e w po zedku! ma nę żak 


je M 
Stanowczo rodzice zbyt mało uwagi po-lCha 


„ precujących dla prywatnych |_ 


na terenie wojewódziwa łódzkiego, 


A więc papierosy krajowe, produkowane 


Ki ni ich cz |z zakupywanych przez Monopol Tytoniowy 
llkaset milionów amerykańskich papiero tów, Uai produkcje Gbciąża jes 


wyraziliśmy życ oby na ten temat wy. | Zobch? 
dany został jakiś „komunika: Tej „kał Fw. tadon sposób zwykły 


śmiertelnik zrozumieć nie może! (o) 


początkowo zatrzymał auto. 
. słysząc wymyślania zebranej publicz. | 


i próbował puścić motor w kach. 


wypadła zza rogu . Św. Jena, zupe k rozwścicczona publiczność zagrod: 
mie zwalsłając e Z edłym w a mu dog Sprawsdzeno milicję, która 


spole- ceny na dzień 20 czerwca br. keztattoji 


cierpliwość 
Sprowadzony lekarz Pogo óstwa wyczerpała się już całkowicie. 
|trchmiastową fmierć z dy nowy wypadek spowodowany niepra-| 
kręgosłupa. Zwłoki odksisdono do p: to- widłową Jazdy móże się okazać tragiczny 


Całymi dniami] 
Dzieci bawią się 
ch, w paskach, pry basenach. Miej 


rów przygód] 
wdającego się z Gay) 


d 
by ksżdemu dreku umożliwić podróż na 
onie, glzieby korzystało ze słońca i po 


tnie miejsca. 


Miemęów nie m no zatrudniać 


w przedsięhiorstwach pr ywatnych. Użyto ich do pracy 
w mujątkach puństswowych 


z Ich pracy |usiłowali nakłonić milicję, aby ich nfe za- Ę 
ców na terenie Łodzi do |dla osobistych celów władze postanowiły |bierano! 


Wszyscy ci nielojalni obywatele połscy 


inni, |pociągnięci zostaną do odpowiedzialności 
korzystając bezpłatnie z pracy Niemców, | karnej, przy czym grożą im bardzo wysokie 
ją cen w swych przedsiębior- kary w myśl nowego dekretu o antypań- 
oraz na produkowane przez siebie  stwowej działalności. 

cutek czego w nieuczciwy spo- 


Werto także zaznaczyć, że nałychmiast 
po akcji mobilizacyjnej do poszczególnych 


Z tego też więc powodu, niezależnie od |urzędów poczęły zgłaszać się z interwencją 


rozmaite osoby, zabisgając bezskutecznie 


; do akcji żniwnej, przysiąpiono |9 zwolnienie zatrzymanych Niemców. 
h 


Krótką pamięć mają niektórzy Polacy... 
&) 


śwerbowani Niemcy zosteli na- Nowy żiobek fabryczny 


uruchomiony w fabryce „Wólczanka“ 
W dniu dzisiejszym o godz. Hej 
przed południem odbyła się uroczystość 


owal do majątków państwowych na |otwarcia żłobka fabrycznego w Zjedn. 


Przemysłu Konfekcyjnego „Wólczanka 


W szeregu wypadków stwierdzono, że |przy nl. Wólczańskiej 243-a. 
niania Niemców w prywatnych przedsię: | poszczególni Polacy ukrywali Niemców í 


Żłobek perida jest na około 40 
zieci, w którym przebywać będą dzieci 


zatrudnionych w tym zakładzie pracy 


„Awmerykany” po 6 ZEOŻYCH SS gar. 


tywy kierownictwa 
Rady Zakładowej. 
Sieć żłobków 


czanki', oraz 


fabrycznych, których 


uzyskaliśmy wiadomość, że amerykańskie | rola jest bardzo poweżna w życiu robot- 


niczym, powiększa się stale w naszym 


a braki jma na wolnym rynku, w niektórych mieście. Za zakładami pracy wielkiego 
i niedociągnięcia w tej damieiniej są tak | | wypadkech nawel za pośrednictwem admi- przemysłu poszły firmy reprezentujące 


przemysł średni, (6). 
Piszcie do swych krewnyct 
przebywających dotad w Kiemczech 


W zachodnich Niemczech przebywa 
„|dotąd w obozach kł/kaset tysięcy Pola- 


| Koszty papieru ltp. mogą być sprzedawane | ków. Wielu z nich, a szczególnie Polacy | 
|w cenie 2 1 3 złote za sztukę, a papierosy |zza Bugu, ociagają się z powrotem do 
|pochodzące z darów mają kosztować aż kraju, nie wiedząc, 


gdzie przebywają 
ich rodziny, 

Dlatego też rodziny, które czekają w 
kraju na ich powrót, winny niezwłocznie 
donieść im listownie o miejscu swego 
pobytu. To samo winni uczynić wszyscy, 
którzy dotąd nie nawiązali kontaktu z 
krewnymi lub znajomymi, przebywają- 
cymi w Niemczech, 

Listy odbierają wszystkie urzędy po 
człowe, oddziały PCK oraz tygodnik 

„Repatriant”, Warszawa, Mokotowska ' 
Nr 48. (i). 


Gdzie jest najtaniej 


gdzie nojdroże ? 
Ceny artykułów spożywczych nie są 


ska. Dochodzenie jest w wszędzie jednakowe. Na podstawie mel 


dusków z poszczególnych wojewódz! 


wały się nasłępująco: 
Słonina najtańsza była w woj. łódz. | 


A kim —zł 280, a najdroższa w woj, po: | 


morskim — zł. 360, masło było, najtań:| 
sze w woj. białostockim — zł Ao, a 
jdroższe w waj. łódzkim i śląskim — 
zł. 380, jaja były najtańsze w woj. rze 
szowskim — zł. 7, a najdroższe w woj, 
gdańskim — zł 12, mąka pszenna Byli 
najtańsza w woj. warszawskim — zł. 55 
najdroższa na Wybrzeżu — zł 90, ziem 
|niaki były najtańsze w poznańskim 
rzeszowskim — zł, 400, a najdroższe u 
iafostockim — zł.800. 
Jak widać wiec, rozpiętość cen w Poľ 
ce jest bardzo POWĘZAU: (x). 


Rosjanie i Ukraińcy 
emuszeza'ą tey “um Pelski 


W tych dniach wyjechała z Poznaniaj| 
do ZSRR pierwsza grupa Rosjan i Us 


CJE :|kraż ców, przebywających dotąd na te 

tem zo: gach. A A rylorium Polski, 

|sca za To jest zupelnie zrozum! że dziecko Wyjazd nastąpił na podstawie porot 

duje pszygód i pod Pizy odró- j<umienfa, zawarlego między rząda 
woli ze strony rodziców można- 


$ kim a radzieckim w sprawie repi 
acji Polaków z terenu Zw. Radzie 
kiego — i Ukraińców, Białorusinów oras 
z| Rosjan z terenu Po! 

Grupa wyjeżdż h została zapzoj, 
wiantowana na 7 dni. (v). | 


n 


| 


INNY 


Na wczorajszych zawodach święcił om triumfy. 


Szu) à 


ammas iiD 


— W 


ogólmej 


puumiełtacji przegraliśmy jednak do Warszawy 


Pierwsze. powojenne zawody kolar- 
skie między Warszawą a Łodzią zgro- 
madziły na boisku ponad 5 tys. widzów. 
Zawody wypadłyby bardzo imponująco, 
gdyby nie słaby zespół sędziowski, któ- 
ry nie umiał przeprowadzić tej imprezy 
i uczynił z niej miejscami nudne wido 
wisko sportowe. Tak; jak odmładzamy 
drużyny, musimy również wprowadzić 
pewien młody narybek i w grono orga- 
nizatorów, a raczej sędziów. 54-letniego 
głównego sędziego, bardzo zresztą za- 
służonego działacza, należy zastąpić 
młodszym, gdyż wiek jego nie pozwala 
mu na szybką orientację i decyzję, 

Przechodząc do omówienia zawodów 
od strony sportowej należy z całym u- 
znaniem wyrazić się o wszystkich bio- 
rących udział w tych zawodach kola- 
rzach, a szczególnie o Beku który udo- 
wodnił, iż 

jest klasą dla siebie 
i zawodnikiem o wielkich możliwoś: 
ciach. Z innych bardzo dobrze spisali 
się: KAPIAK, BOBER, POPOŃCZYK 
i stary wyga — NAPIERAŁA, 

Zacznijmy teraz od wyników w po- 
szczególnych konkurencjach, 

BIEG JUNIORÓW NA 5 KM, z 5-ciu 
finiszami wygrał LESZCZYŃSKI (DKS 
Łódź) w czasie 9,17 przed Sowińskim. 

Po czterech przedbiegach na dystansie 
1000 m do grup półfinałowych zakwali- 
fikowali sie: Bober (W-wa), Napierała 
(W-wa), Bek (Łódź) Kudert (W-wa), 


Kapiak (W-wa), Leśkiewicz (W-wa), 
Pietraszewski (Łódź) i  Popończyk 
(W-wa). 


Pierwszy bieg półfinałowy po zacię 
tej walce wygrywa Bober [Y 
Popończykiem, W drusim edbiegu 
startuje elita kolarski: Bek, Kudert. 
Kapiak i Letkiewicz. Pierwsze okrąże- 
nie prowadzi Bek. Na drugim ten pecho- 
wy zawodnik przewraca sie na.krzywej 
i odpada. Zwycięża Kapiak przed Leś 
kiewiczem. Bek prosi o dopuszczenie" gn 
do wyścigu, tdyż odpadł na 200 m przed 
metą. Początkowa sędziowie się nie zga- 
dzają i nawet odbywa się wyścig finalo- 
wv, który wygrywa Knmiak w czasie — 

0 a 


16 R 
„Stella“ będzie startowała 
w ośmin korknrentinch 

Przyjazd Stanisławy Walasiewiczówny na 
mistrzostwa Europy do Oslo jest już pew- 
ny. Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
zawiadomiło PZLA, że pokvyje ty zwią 
zane z jej przyjazdem do Norwegii i na- 
stępnie do kraju. 

Popularna | nieoceniona dla sportu pol- 
skiego Stasia postanewiia startować ak 
w ośmiu konkurencjach, aby barwom na- 
vodowym przysporzyć jak najwięcej sławy. 

Oczywiście, że nie we wszystkich konki 
"encjach Wałasiewiczówna zdobędzie czo- 
towe miejsca, Niemniej jednak prawie we 
*-sqystkich konkurencjach powinna ode- 

ać poważną rolę. 


Polacy wygrywają 
w Szwajcarii 


Robotnicza reprezentacja Polski »,gsała 
slerwsze swe spotkanie w Szwajcarii z re- 
=rezentacją robotniczą Szwajcarii „Sa- 
us” 3:2, 

Bohaterem meczu był znany z ligowej 
drużyny WKS Śmigły (Wilno) bramkarz 
— Czarski, który wspaniałymi paradami 
Przy się walnie do naszego zwycię 


ostatnie 200 m — 18 sek. przed Bobrem. 
Po rozegraniu tego wyścigu „seniorzy * 
z komisji sędziowskiej, posiadający wi- 
docznie „gołębie“ serca 
postanawiają dopuścić Beka do biegu. 
Odbywa się powtórzenie półfinału. 
Wygrywa go Bek przed Kudertem. 
Napięcie na widowni rośnie, gdy za- 
powiadają, że jeszcze raz (my tego po- 
wtórzenia zrozumieć nie możemy!) od 
będzie się wyścig finałowy. 
Czwórka finalistów rusza. PROWA- 
DZI OD STARTU DO METY BEK 
(Trmawajarz Łódź), który wspaniałym 
finiszem wygrywa ten wyścig w czasie 
na ostatnie dwieście metrów 17,2 sek. 
przed Kapiakiem (KS Milicyjny — War 
szawa), Popończykiem (Sarmata — War 
szawa) i Bobrem (Milicyjny — Warsza- 
wa). 
W drugim półfinale o piąte, szóste, 
siódme i ósme miejsce ZWYCIĘŻYŁ 


dosi 


KRADE E TSR 


ZAWO 


W wiełu dziedzinach życia dzieją się 
rzeczy „poułne”, o których — wszyscy Wie- 
dzą. Jeśli chodzi o sport, takim „sekretem 
Jest u nas zamaskowane zawodostwo, któ- 
re szerzy się w naszym życiu sportowym, 
tak samo zresztą, jak 1 w innych krajach. 

Czyż jest dla nas tajemnicą, že plika 
nasi oirzymują specjalne premie za każdą 
słrzełoną bramkę? Czyż nie wiemy o tym, 
że zawodnicy nasi są specjalnie wynagra- 
dzani? 

Podejdźmy do tej sprawy z punktu wl- 
dzenia życiowego. Kim są ci bohaterzy me- 
czów, zbierójący na bolskach oklaski, po- 
dziwieni przez rozentuzjaznowaną publicz. 
ność, dokonywujący na zielonej murawie 
czynów naprawdę pięknych i wprawlają- 
cych wszystkich w zachwyt? 

W kostiumach sportowych wyglądają re- 
prezentacyjnie, bezprzecznie, ale przypatrz- 
my się Im, gdy są w „cywilu”, zapoznajmy 
się z ich drugim, właściwym życiem. 

Boisko — ło tylko krótki fragment ich 
życia, Większość czasu bowiem spędzają w 
salach fabrycznych, w warsztatach rzemieśl. 
niczych, w biirach, A wiemy przecież do- 
skonale, jak ciężko dziś normalnie wyżyć 
robotnikowi, czy pracownikowi umysłowe 
u, a cóż dopiero czynnemu sportowcowi, 
óry wolny od pracy czas nie może po- 
cić na znalezienie dodatkowych żródeł 


kilka spoikań na Węgrzech. 


wystąpił przywrócony do praw amator- 
skich Polus, Walka jego z doskonałym 
pięściarzem węgierskim Vajda stała na 
wysokim poziomie I pomimo, źe Polak w 


stwa, 


Trudna do przebycia zaporą dla ataku |y 


gospodarzy był również obrońca drużyny 


solskiej — Zawleja, gracz poznańskiego | 


Sanu. 


urzewagę, sędziowie uznali spotkanie za 
nierozstrzygnięte. Orzeczenie to skrzyw- 
dziło Polusa i wywołało nawet protesty 
obiektywnej publiczności węgierskiej. 


ŁODZIANIN PIETRASZEWSKI przed 


Leśkiewiczem (Łódź) i Napierałą (War- 
szawa). 

Z uwagi na spóźnioną porę postano- 
wiono zamiast 25 km urządzić bieg na 
12,5 km. 

Ze startu rusza pokaźna grupa różno- 
barwnych kolarzy. Zawodnicy z miejsca 
rzucają tempo. Podczas trwania wy- 
gu odbywają się lotne, punktowane 
finisze o różne nagrody, Po dwóch o- 
krążeniach o dwa metry odrywa się czo” 
łówka złożona z Napierały, Beka, Ka- 
piaka i Pietraszewskiego. 

Im bliżej jednak końca, łańcuch ko- 
larski rozciąga się. Bek jednak ciągle 
jest w czołówce i 

wygrywa wszystkia finisze. 
Jest to zawodnik-wicher na torze. Na 
ostatnich okrążeniach zawodnicy „du- 


blują” słabszych i narzucają jeszcze sil- 
niejsze tempo. Koalicja warszawska wal 


na boisku, na długich I uciążliwych trenin- 


gach, wymagających specjalnego odżywia- 


nia oraz na publicznych występach. 

Niema wśród naszej braci sportowej ani 
jednego, któryby nie borykał się z losem. 
Pomóc trzeba każdemu, ale — jak? 

Olo v c pytanie, na które trzeba 
właściwą odpowiedź. Zagadnienie 
o bowiem jest zbyt poważne, aby można 
je było rozwiązać „na kolanie". Tutej nie 
wolno stosować żadnych półśrodków! Mu- 
simy zdecydować się — albo amatorstwo, 
sibo zawodostwo! 

Być mo: je za kilka lat będziemy mogli 
pozwolić sobie na to, aby sport w Polsce 
był, jak dotąd — amatorski. 

Gdy się sport istotnie tak upowszechni, 
że-stamie się nietylko widowiskiem, ale 
chlebem codziennym najszerszych rzesz, 


gdy kluby sportowe będą zrzeszały faktycz- 


nie tysiące członków, czynnie uprawiają- 
cych spori, a nie tylko reprezentowały „pro 
iekłorów* oraz jedną, czy dwie pokazowe 
„iedenastki”, które swymi występami przy- 


sparzają tylko klubowi dochodów — wtedy 
naturalnie zawodostwa nie będzie. Zaniłe- 
nie ono samo — przynajmniej w klubach. 


Obecne jednak trudne warunki życia ka- 


tegorycznie wykluczają tę możliwość. Nie 
pozostaje więc nic innego, fak zrzucić mas- 
kę obłudy, pozbyć się tej pruderii 1 właści- 
dochodu, lecz musi spędzić go ustawicznie |wie usankcjonować to, co i tak zyskało 


Sukcesy Polaków na Węgrzech 
Bokserzy nasi dwa razy wygrali i raz zremiso- 
wali. — Wypadek misirza Polski Koziołka 


Pięściarze poznańskiej Warty rozegrań | 


Najtragiczniejszy przebieg miala wałka 


mistrza Polski Koziołka z doskonałym í 

Pierwszy start miał miejsce w Budapcsz pelnym temperamentu Csikiem. Koziołek 
cie. Polacy zremisowali z „Reprezeniacją w pierwszej rundzie 
Kolei Węśierskich” 6:8. W barwach Warty |wych ataków Węgra zdołał uzyskać dla 
siebie przewagę, spokojnie kontrując silne 
cłosy przeciwnika. 
odbyły się jednak, gdyż Koziołek doznał 
przy końcu pierws: 
dwóch osłałnich rundach miał wyraźną | ści reki, 


pomimo huragano- 


Pozostałe starcia nie 


rundy pęknięcia ko- 


Dalsze mecze bokserów Warty na Wę- 


1gzech przyniosły im zdecydowane zwycię- 


stwa í tak w Barscu wygrali w stosunku | wiele niespodzianke 
nie sportowym. 


10:6 i następny mecz w Poscu 8:6. 


yo, czy amatorstwo 


lak jest w teorii, a jak w praktyce. — Dość zakłamania i pruderiił 


czy z lotnym Bekiem. Napierała, Kar 
piak, Kudert chcą go zamknąć, Ten je- 
dnak wyrywa się i 

wyścig wygrywa jako pierwszy 
w czasie 20 min. 26 sek, przed Kapia- 
kiem, Napierałą, Lipińskim, Kudertem 
i Wojcieszkiem. 

W ogólnej punktacji jednak WYGRA- 
ŁA WARSZAWA w stosunku 43 pkt, 
do 28 pkt. 

W przerwie wyścigów kolarskich od- 
był się wyścig motocyklowy. Wyścig ten 
pewnie wygrał Kwapiszewski (Tramwar 
jarz — Łódź) przed Krakowiakiem. 
Startujący, jako zawodnik trzeci Pie- 
traszewski (Łódź) jechał zbyt ryzykow” 
wnie i wpadł na beton, odgradzający tor 
żużlowy od publiczności. Pietraszewski 
odniósł kontuzję nogi i karetką P. C. K. 
został odwieziony do szpitala. Podobno 
kontuzja jego na szczęście nie jest po- 
ważra, À 


UNI 


sobie n nas prawo obywałelstwa: uznać 
fakt istnienia „zawodosiwa”, 

Niewątpliwie podniosą się głosy oburze- 
nia, ale ci, którzy zamierzają wystąpić prze. 
ciwko temu, nich nie upadabniają się do 
organizatorów, stojących na czele klubów, 
czy sekcji piłkarskich, którzy na zebra- 
niach publicznych, wdziewając togi obroń. 
ców sportu amatorskiego, krzyczą głośno: 
„precz z zawodostwem”, aby w jakiś czas 
potem w zacisznym kantorku wypłacić „ho 
norarium'” graczowi, który strzelił gole dla 
swej drużynył 

Sport zagranicą sto! wyżej, 1 to znacznie, 
od sportu polskiego. Nikt nie pogardza tym 
sportem, nikt nie odwraca się od zawodni. 
ków, chociaż są oni zawodowcami! Dlacze- 
góż więc mamy potępiać nasz sport, na- 
szych zawodników, którzy nie dla kariery 
przecież muszą pobierać specjalne wyna- 
grodzenie, lecz po prostu dla tego, aby 
podreperować swe organizmy i wogóle — 
móc nada! uprawiać spori! 

Do sporłu nie wolno wprowadzać zakła- 
mania. Wszystko, co się robi, winno się 
czynić jawnie, I dlatego jeśli nie możemy 
w inny sposób zapewnić zawodnikom nor- 
malnego utrzymania (z bałeczkami o po- 
mocy w uzyskaniu „dobrych” posad, do- 
datkowych zajęć itp.należy skończyć) — 
trzeba raz na zawsze przeciąć ien gordyjski 
węzeł í uznać fakt zawodostwa, 

Zawodników należy po prostu potrakto= 
wać jako instruktorów, którzy swą perfek- 
cją w grze, zdobywaną wielkim nakladem 
sił, tak samo uczciwie zarabiają na życie, 
jak inni! Er, 
wena 


TEE TZS YZ ETT TO 
FR] 

Łodzianie na chezach 
wyszkoleniowych WF i SW 

W dniu 4 sierpnia rb. rozpocznie się 
2-gi turnus obozów  wyszkoleniowych 
organizowanych przez PUWF i PW w 
Sierakowie koło Poznania. Łodzianie za 
pośrednictwem swoich związków spor- 
towych licznie obsadzają te kursy, Wy- 
jeżdżają piłkarze ręczni, pływacy į lek 
koatleci, Na kursach najliczniej repre- 
zentowani będą zawodnicy Harcerskie- 


go Klubu Sportowego. Młodzi harcerze 
po przeszkoleniu niewątpliwie zgotują 
w przyszłym seza 


==" 


ama. 


Dokąd dziś pójdziemy 

EKSPRES 5 ń Żywo 
TE POLSKIEGG 

Stefana Jaracza 27, 

świetna sztuka B. Shaw'a 
„Uczeń diat z Dobiesławem Damięckim 
w. roli tytułowej, 

TEATR KAMERALI DOMU ŻOŁNIERZA 

Daszynskiego 34 
lalnie ostatni tydzień do 31 lipca 


Ostatnie 


Nieodwał 


włącznie znakomity artysta Jan  Kurnako- 
wież w arcywesołej komedii G. Montgome- 
ryego pt. „Dzień bez kłamstwa”, Początek 
przedstawienia codziennie o godz. 19.15 w 


niedziele 


ta o godz. 16.15 i 19.15, 


3903 | 


TEATR POWSZECHNY TUR 


tl. tl-go Listopada 21. 
gości najlepszy zespół operowy w Polsce 
Operę 5i Dziś o godz, 19-ej „Straszny 


dwór* Moniuszki, 
TEATR LETNI „BAGATELA“ 
(Piotrkowska 94) 
Ostatnie dni sztuki St. Dobrzań 
pracowaniu J, Tuwima i T. Sygietyńskiego 
„Żołnierz królowej Madagaskaru" na czele z 
Mirą Zimińską i Ludwikiem Sempolińskim, 
oraz zespół „Syreny“, balet i orkiestra. Po- 
Czątek przedst, o godz. 19.30. Kasa „Baga- 
teli“ czynna cały dzień, tel. 272-70. 
TEATR „SYRENA“ 
‘Traugutta 1 
Ostatnie 3 dni gościnnych występów H. 
Skarżanki i Wł Surzyńskiego w sensacyj- 
nej sztuce pł. „S.O.S.“ w 3 aktach (5 obra- 
zach) Tadeusza Kańskiego, reżyseria St, Mil- 
skl, Pocz. przedst. o godz. 19.30. 
OGROD ZOOLOGICZNY 


Zdrowie (dojazd tramwajem Nr 9] otwarty 
codziennie od 9 ranq do zmierzchu, 
RINA 


skiego w o- 


„Polonia“ (Piotrkowska 67) — „Powrót“ 

cza“ (Piotrkowska 108) — „Podwodny 
patrol” 

„Wisła” (Przejazd 1) — „Sama przez ży- 
cie”, 

„Bałtyk* (Narutowicza 20) „Mocny czło- 
wiek“, 

„ädria" (ul. Główna 2) — „Sama przez ży 
cte“, 


»Gdynia* (Przejazd 2) — „Meksykańskie 
noce“ 

„Hel (Legionów 2/4) — „Meksykańskie 
noce”. 

„Stylowy“ (Kilińskiego 124) — „Było ich 
dziewięciu”, 

„Robotnik“ (Kilińskiego 178) — „Profesor 
Wilczur“ 

„Wolność“ (Napiórkowskiego 16) — „Li- 
sty z pola bitwy”. 

„Roma“ (Rzgowska 84) — „Dama z Ma- 
laki" 

„Zachęta (Ul. Zgierska 26) — „Kwiat 
miłości!” 

„Świt* (Bałucki Rynek 5) — „Ja tu rzą- 

nS 


„Muz“ (Ruda Pabianicka) — „Kaprys 
milionerki'* 
„Włókniarz* (Zawadzka 16) — „Dr Mu- 


aE XPRESS 


Dr KONDRACKI spec chorób żołądka. 
kiszek, wątroby, Narutowicza 35, tel. 206.-99 
2966 


Dr med. B. TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, przyj- 
muje od 3 — 7 pp. Tel. 269-01 3738 


Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach 
skórnych, wenerycznych, przyjmuje od 12-2, 
6—8, tel. 179-56, SIENKIEWICZA 34. 3631 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne — 
weneryczne. Zeromskiego 41/1. Przyjmuje 3—6 
Tel. 150-53. 1787 


Dr Ł. RÓŻYCKI, specjalista chorób kobie- 
cych i akuszerii, ul. Legionów 9, tel. 168-29, 
przyjmuje 1—6. 3913 
Dr med. M. ZAURMAN — skórne, wenery- 
czne. Nawrot 8. Przyjmuje 8—10 i 6—8. 
3741 


Dr med, E. MIRULICZ, Lekarz-dentysta ze 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dzia- 
seł i jamy ustnej, ul. Zawadzka Nr 17, te- 
leton 144-45. 3657 


Kupno — sprzedaż 


SPRZEDAM motor „Ardie* „200 na cho- 
dzie. Wiadomość: ul. Legionów 1 f-ma Skal- 
ki. . 3881 


rek”. 

„Przedwiośnie* (Żeromskiego 74-76) 
„Wielbiciele panny Nancy” 

„Tatry* (Sienkiewicza 40) — „Dwaj ry- 
wale“ 

„Rekord“ (Rzgowska 2) — „Maskarada“ 

„Bajka“ (Franciszkańska 31) „Jeden 
z naszych samolotów zaginął". 

„Oświatowy“ OM TUR (Kopernika 8) — 
„Go kraj to obyczaj” 

Początek seansów w dni powszednie o go 
izinie 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o go 
dzinie 12, 14, 16, 18, 20. 

Kina: „Adria“, „Hel“, „Przedwiośnie, 
„Roma“ rozpoczynają seanse o pół godziny 
później, tzn. w dni powszednie o godz. 16.30, 
18.30, i 20.30, w niedzielę i święta pierw: 
sans o godz. 14.30. 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Czyń. 
skiego (Rokicińska 53), Bartoszewskiego 


(Piotrkowska 95), Rowińskiej „ Koprowskiej 
(Pl. Wolności 2), Stanielewicza (Pomorska 


(ul. Zgierska 61). 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, pod czas okupacji i po wyzwoieniu 


Dla Polaków, z których wielu przybyło 
tutaj po katastrofie wrześniowej, mają na- 
ogół wiele sentymentu, chociaż urzędowo 
zaaptobowali istniejący obecnie w Polsce 
stan rzeczy. A władze umożliwiają pocichu 
wyjazd tym oficerom i żołnierzom, którzy, 
zamiast wrącać do Polski, chcą udać się 
w dalszą drogę na Południe... 

Na ulicach Budapesztu słyszysz raz 
wraz pol: mowę. A budapeszteńskie pa- 
nie spoglądają z nietajoną sympatią na 
jasnowłosych cudzoziemców, których przy- 
gnala tutaj zza Karpat zmienność losu 


nckiej — choć nie pierwszorzę- 
dnej restauracji przy ulicy Petófiego siedzi 
w kącie lekke 
ry chociaż ubrany jest w cywilne ubranie, 
maw swoich ruchach coś takiego, że każdy 
pozna, iż ma do czynienia z byłym woj- 
skowym. 

Nieznajomy pije wino nie najwyższej 
marki i pali nerwowo papierosa. 

— Pięć minut. opóźnienia! — konsta- 
tuje, spoglądając na zegarek, podczas gdy 
tamten, na którego czekał idzie zwolna 
przez salę, kierując się w jego stronę. 


Redaktor naczelny: K. Bogusławski 
D—00898 


DEE eee L E A e a 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 102a. — Ceny ogloszeń: Drobne — za wyraz petitowy poza tekstem — 5 mł 
W numerach niedzielnych i Świątecznych — 50 proc. drożej, 


szpakowaty dżentelmen, któ 


Jakaś pani o długich rzęsach, ubrana w 
suknię koloru cyklamenów, obrzucą wcho- 
dzącego powłóczystym spojrzeniem, 

— Ciekawa jestem co to za jeden! — 
nachyla się do swojej przyjaciółki. 

Nieznajomy jest wysokim brunetem o 
|ciemnych, łagodnych oczach i bardzo wy- 
razistym, męskim profilu. Wygląda raczej 
na południowca. Ale obie wyczuwają, że 
nie jest on z całą pewnością Węgrem. 


Nieznajomy, nie dostrzegając prowoka- 
cyjnych spojrzeń Węgierek, idzie dalej uty-| 
kając i opierając się na lasce. 

— Oto i jestem — zbliża się do stolika, 
przy którym niecierpliwie siedzi tamten. 


— Spóźnił się pan o całe pięć minut. 

Nowoprzybyty uśmiecha się. 

— Pułkowniku, chociaż zmienił pan u- 
biór, pozostał pan nadal takim samym 
skrupulatnym służbistą jak dawniej. Nie 
mogłem jednak przybyć na czas: wycho- 
dząc z hotelu miałem wrażenie, że ktoś 
mnie śledzi, Zamiast więc przyjść na pie- 
|chotę, wskoczyłem do, przejeżdżającego| 
tramwaju, tak, że przybywam tutaj okręż- 
ną drogą. 


' Adres Redakcji i Adzninistracji: Łódź, 
Redaktor przyjmaje codziennie od 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ILUS1 R. aem A 


AWIW 


TAŚMĘ SZNUROWADŁOWĄ w każdej ilo- 
ści kupię, Najdek St, Łódź, 6 Sierpnia 30, 
tel. 123-86. 311 


WÓZEK dziecinny kupię. Główna 55—44. 
Zgłeszenia osobiste lub listem. 39 


SPEZEDAM urządzenie do sklepu kolonial- 
no - spożywczego. Wiadomość Nawrot 14 u 
dozorcy. 3937 


RADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoaparaty, czy 


telefony, motory, maszyny, każ: radiowa 
lampę, Tóżne przyrządy, narzędzia — kupu- 
je sprzedaje, zamienia, naprawia — Gdań. 
ska 17, Księżniak. 3521 


Zagubione dokumenty 


ZAGUBIONO książeczkę wojskową, leg. Z.Z. 
leg. tramwajową Ser. A, na m-ce nieparzy- 


ste na nazwisko Zacharko Kazimierz, Łódź | 7; 


Nr187 


Zz 


Program radiowy na dziś 


1400 „Brzydkie kiczątko* aud. sł. muz. 
wg Andersena w J. Zarzyckie', re: 
1.25 aud, ala 


śpiewa (płyty), 
1510 „Jak można ut, 
pog. K. Wietzbickiej. M 
w wyk; F. 
a i prowint 

16:00 dziennik. Kā- 
dla chorych w opr, ks. Ri 


świecie pog 
eglid robotni- 


owy pi 
i. Płyty. W-wa: 18.30 


czy w opr, J. Ordona, 
koncert: 19.00 koncert symfoniczny w przet 


wie dziennik, Łó: 21.00 Schubert — Fan 
tazja op. 15 (płyty). 21.20 Przegląd muzycz- 
w oprac. mgr. M. Drobnera pt. „Opera Ślą- 
ska w Łodzi, 21.30 koncert życzeń. W-wa 
1.50 pog. sport. Bydgoszcz: 22,00 konc, TOZ- 

ódź: 22.20 skrzynka poszukiwań ro- 
23.00 dziennik, 23.20 progr. na 


dzin. Ww. 
jutro, Łódź: 23.30 progr. na jutro. zakończ. 


Krakusa 32. 3918 
UNIEWAŻNIAM _ skradzione . dokumenty 
Stankiewicza Wacława kartę  ewakuacyjną, 


oraz inne dokumenty. 


dyplom czeladniczy 
Ki 3015 


skiego 119/6. 


ZAGUBIONO leg. tramwajową, na miesiące) 
niepatrzyste. Brzeziński Józef, Wierzbowa 
Nr 40. 3916 


SKRADZIONO palcówkę, stary dowód pol- 
ski i kluczyk. Oddać za wynagrodzeniem Ba 
nasiak Mikołaj, Przędzalniana 40. 


ZAGUBIONO leg. szkolną na nazw. Staro- 
sta Stanisław, Zapolskiej, 45. 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNY fryzjer męski, 
'wajem Lutomiersk — Rynek.. 


Dojazd tram- 
3928 


POTRZEBNY fryzjer męski, Al. 
Nr 11, 


Koś! 


Poszukiwanie pracy 


MŁODA rutynowana urzędniczka, maszyna, 


kartoteka, planowanie, poszukuje posady. 

Oferty sub. „Zaufana“, 3899 
Różne 

NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog, darem 


jasnowidzenia przepowie nieomylnie każde 
mu jego wydarzenia życiowe. Określi do- 
kładnie charakter, kierunek zdolności, rady 
— przeznaczenie. Napisać pytania, datę uro- 
dzenia, załączyć 50 zł zadatku, Odpowiedzi 


f1), Sinieckiej (Rzgowska 51), Dancerowej.|za zaliczeniem  „Martyni*, Kraków, Skr. 
poczt. 475. 3585 
187 Dżentelmen, nazwany pułkownikiem, 


skinął z aprobatą głową. 

— Błogosławieni ostrożni, albowiem oni 
wiedzą co czynią. Tu w Budapeszcie aż roi 
się od niemieckich gestapowców. Tramwa- 
jarze, szoferzy, kelnerzy, chłopcy hotelowi, 
tancerki kabaretowe, urzędniczki poczto- 
we, diabli wiedzą jeszcze kto, to wszystko 
zawody, wśród których pełno niemieckich 
szpiegów. A że mają mnie już oddawna na 
oku, prosiłem pana o ostrożność, 

— Zastosowałem się do pańskich ży-| 
czeń. 

— Jest pan już po kolacji? — putko- 
wnik zmienił temat, albowiem właśnie 
zbliżył się kelner. Obaj panowie mówili 
wprawdzie po polsku, ale ostrożność nigdy 
nie zawadzi. 

— Proszę jeszcze o jeden kieliszek — 
zwrócił się pułkownik do kelnera. 

Obaj panowie tracili się. Lekko zabrzę 
czało szkło. 

— I cóż? — zaczął znowu starszy. — 
Jaka jest pańska konkretna odpowiedź? 

— Niestety, panie pułkowniku, nie chcę 
1 nie mogę wrócić do kraju! 

Tamten lekko zmarszczył brwi. 

— Niech pan, panie inżynierze jeszcze 
raz rozważy moją propozycję. Rząd nie- 
miecki ogłosił, że ci wszyscy Polacy, któ- 
rzy wrócą teraz z Węgier da Polski, mogą 
być pewni, że potraktowani zostaną bardzo 
liberalnie. 

Inżynier żachnał 


— Nigdy nie wierzyłem Niemcom, a te- 
raz ufam im jeszcze mniej! 

— Mam poważne dane, że w tym wy- 
padku Niemcy dotrzymają jednak swego, 


przyrzeczenia. Pierwsze i drugie transpor- 
ty — jak stwierdził nasz kontrwywiad —| 


Piotrkowska 102a, Telefony: 129-13, 137-47. 
godz. 16—18, tel. 112-60. 


;ki | OKULARY, STRZYKAWKI 


aud. i hymn. do 28.35, 


WOJSKOWE 
WARSZTATY SAMOCHODOWE 
zatewdnią od zaraz wykwalifikowanych 
pracowników: i era  samochodo- 
wego, buchaltera i kalkulatora, toka- 
rzy, ślisarzy san.ochodowych, elek- 
tryków i blacharzy. 
Wammii do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia: Warsztaty, 
Łódź, ul. Składowa 41/43 


ET EE ez 
NIKLOWANIE wszelkich przedmiotów szyb- 
ko i solidnie wykonuje. Lipowa 54, tel. 
155-04. 3816 


z Z 
TROCINY stale na składzie. Tel, 189-06. 
3558 


„Record“, ter- 
mometry lekarskie i inne. Warsztat optycmy 
Łódź, Nowomiejska 3. 3741 
paniekze was" PORA. 218] 
ZAGINĄŁ pies angielski, owczarek brązowy 
strzyżony do łba, ogon podcięty. Odprowa- 
dzić za wynagrodzeniem, Kazimierz Dresler 
Sare Rokicie — Szopena 10. 3927 


Lokale 
a ECA AWYZRE 23 Da 
POSZUKUJĘ pilnie 2 lub 3 pokojowego mie 


szk z wygodami w śródmieściu, za zwro- 
tem kosztów, tel. 157-96, do godz. 17, 3557 


Poszukiwanie rodzin 


prosi o wiadomość: Mieszka — Jaro- 
u p. Barana. Niepokalanek 3. Jestem 
chwilowo w Łodzi. 3900 


ZOO aA CZ ECCE 


przyjęte zostaną bez najmniejszych szy- 
kan ze strony niemieckich władz. Ta tole- 
rancja zachęci pozostałą znakomitą więk- 
szość, (która narazie ociąga się jeszcze) do 
powrotu: i wtedy dopiero Niemcy zrzucą 
maskę i transporty powracających, zə- 
miast do Polski, skierują do obozów nie- 
mieckich, Powtarzam panu, raz jeszcze, że 
w obecnej chwili może pan jechać zupeł- 
nie bezpiecznie, tym więcej, że tu w Bu- 
|dapeszcie zaczyna być duszno. 


— Właśnie dlatego chciałbym stąd wy- 
jechać, tylko w zgoła innym kierunku: 
przez Turcję do Francji. Myślę, że będę 
tam pożyteczniejszy niż w Polsce, 
Pułkownik potrząsnął głową: 


— Dopiero przed paroma dniami opuś- 
cił pan szpital, w którym przebywał pan 
przez parę miesięcy. Pańska stopa jest już 
niby wyleczona, ale sam pan wie, że te 
skomplikowane złamania a potem infekcja 
były tak bardzo złośliwe, że przez wiele 
miesięcy pozostanie pan  rekonwalescen- 
tem, zmuszonym do dalszego leczenia się. 
W takich warunkach nie ma mowy, ażeby 
mógł pan wstąpić z powrotem do armi 
Najpóźniej w maju przyjdzie do wielkiej 
rozgrywki między aliantami a Trzecią 
Rzeszą, pan zaś nawet jeszcze za pół roku 
nie będzie zdatny do służby frontowej. Po- 
cóż więc ma sie pan pchać do Francji? 
— Myślę. że i na tyłach znajdzie się dla 
mnie jakieś odpowiednie zajęcie. 

— Otóż to, otóż to „na tyłach"| Ale nie 
po lewej stronie Renu, ale na wschód od 
Warty. Tam również potrzebujemy odda- 
nych sobie ludzi. A takich jak pan nie 
mamy w tej chwili pod ręką zbyt wielu. 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 
„EXPRESS_ILUSTROWANY* 


Toas ogłoszenia za 
Odbito w drukarni Spół 


milimetr =szpaltę, poza tekstem, zl 8— 
sielni „Czytęmik* Nr, 4 — Łódź, Żwirki 2. 


